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KURYER LITEWSKI
w TVilnie we Środę dnia 14 Listopada v, s. 1 8 2 8  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e . rzeczach zarządu zakładów C e s a r z o w e y  M a r y i .

G o m o s 'c  C e s a r z e  w i c z  raczył wczora wieczorem przy- Przez naywyższy ukaz J .  C .  M .  do kantoru
bydź do tuteyszey stolicy. D w o r u ,  Panna Jul ia S a t iu s tk ó w n a , mianowana

—  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o s ' c  W i E L K i  X i ą z e  F re y l iną  NN.  C e s a r z o w y c h .
M i c h a ł  również przybydź raczył do tey stolicy, w  Przez ukaz teyże daty,  na okazanie szczegół

Uupełnie dobrym stanie zdrowia.  nieyszey uprzeymości,  ku gorf iwey i odznaczają-
— W czora  dnia 4  listopada, o godzinie 6 wie- cey się służbie rzeczywistego radcy  tayne°-o, Hra  

c z o rem , podług naywyżey utwierdzonego cero- l)i K o czu b c ja , C e s a r z  J e g o m o s ’c  raczył  nayłaska- 
moniału, nastąpiło przeniesienie Ciała błogosławio- w i e y : syna jego aktuaryusa w  kolegium Pań 
ney pamięci C e s ą r z o w e y  M a r y i  F e d o r o w n t  z sali s twa spraw cudzoziemskich,  H rab ię  B a zyleg o  Ko- 
t ronowey pałacu zimowego do sali iałobney.  {Psz. czubeja  miauować Kamerjunkrem Dworu  J .  C. M.,
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tę dostoyuosc, podług przysłaney na to z Rzymu syą dożywotnią , k tó rą  gdy poźniey szczodrobli- 
Bulli, zarządzać tą dyecezyą, dla czego Metropo- wość Błogosławioney pamięci C e s a r z a  A l e x a n -  
lila Kosciołow Rzymsko-Katolickich  w Rossyi ma d r a  I,  do rub. sr. 2 ,25o podniosła,  czując się co- 
go opat rzyć przyzwoitemi władzami,  z tych,  któ- raz słabszym na z d row iu ,  przeniósł  się od roku 
ie on z Rzymu otrzymał.  Na utrzymanie się Bi- 1819 na ciągłe mieszkanie do miasta Guberskie-  
skupa Grabowskiego  z domem biskupim i kan- go Wilna .  Pozostała po nim wdowa Anna z Mi- 
cellaryą,  wypłacać mu pensyą, jaka była wyznaczo- łeykow Rzeczywista Radczyni  Stanu, straciła w nim 
na ukazem 22 listopada 1773 r o k u ,  ówczasowemu nayszanownieyszego męża , córka Leokadya nay- 
Biskupowi  Siestrzeńcew iczow i, to jest: po dziesięć  czulszego oyca, domowi służący naylepszego Pa- 
łysigcy  rub li assygnacyami na lok.  na, ci, co z nim oddawna żyli, stałego przyjacie

Przez naywyższy ukaz do Rządzącego Sena- l a ,  a ubodzy,  k tó ry ch  hoynie w sp ie r a ł ,  dobro- 
tu pod dniem 26 paz'dziernika : radca tayny W il-  czyńcę. Pochowany na cmentarzu Greko-Rossyy-  
lam ow , mianowany sekretarzem etanu J .  C. M. w skim za Ostrą bramą,  przy wspania łym obrządku



c-je

i f  Chrzescismskim, z liczną assystencyą Duchowień-  
stwa, Urzędn ików,  przyjaciół  i ubogich.

' W ia d o m o ść  szczegółow a o oblężeniu i w zięciu A -  
■Jiałcychu. {D okończenie):

(* G aze t} '  T y f l i s k ie y ) .
y Przez cały czas walki,  P. Dowódca K orp u-  
; su t rzymał  na g łówney bateryi  w odwodzie,  pod 

J. naczelnic twem Jenera ł -Majora  Murawjewa i Pół- 
8  kownika  B a r o n a 'F ry d e r fk sa ,  półfc erywański  ka- 
% r a b i o j e r ó w i  dwie  ro ty  chersońskiego grenadye- 
Ś  rów,  oczekując, jaki obrót  przybierze sprawa.

§ Piazem, z pierwszym attakiein na lewem skrzy
dle , dwa działa dóńskiey konno-arlylieryyskiey 

V, roty,  pod dowództwem setnika Szu lik owa. pod za- 
% słoną jednego szwadronu dragonów, na czele któ- 

ry c h  był  Podpołkownik Xi  ązę A n d ro n  i ,\  o i v , z a j ę— 
H ły  wyniosłość, lezącą o 60 są/.ni od miasta, i cel- 
Sy nemi  wystrzałami  zmusiły natychmiast  do milcze- 
f f n i a  przeciwległy  bastyon nieprzyjacielski;  potem, 
t f  spoinie z pólkiem gruzyyskim grenadyerów,  i ba- 
0̂- t.ilioncm 4:jijo połku strzelców 5 którzy byli  poJ 

Br wodzą Półko wnika,  Hrabiego Sirnonicza, nie pt/.e- 
M stały,  od strony rzeki, t rwożyć i rozrywać nieprzy- 
^  ja cielą zmyślonemu' a t t ak am i , a to w celu , iżby 

nie dawał  pomocy a t takęwanym bastyonom. W  
tern, na końcu pierwszego skrzydła,  dwie roty dago 
pólku strzelców, pod dowództwem Podpółkowni-  

,, ka Nazirnhi, wpadły  do miasta, opanovvały up o r 
a n i e  broniony basiyóu prawy,  i tu zabrały 4 działa.

Za nadeyściem nocy , P. Dowódca Ko rpus u  
• rozkazał  Jenera ł -Majorowi  Baronowi  O sten-Sake- 
f nowir, z trzema rotami 42go półku strzelców, przeyść 

przez zachodnią część przedmieścia,  które nie b y 
ło jeszcze objęte płomieniem,  i opanować oddziel- * 
ną wieżę K a ja -d a h , górującą nad calem mia-

j^stótn, w którey się u t rzymywa ł  nieprzyjaciel  z kil-
5̂  ku  armatami.Jeneral-iMajor Baron O :sten Saken  Wy

p ra w i ł  naprzód S/tabs- Kapitana K orhanow a  z 4o 
s trze lcami) k tó ry  odpar ł  strzelców nieprzyjaciel 
skich, i wzmocniony wyżey pomienionęmi rotami, 
w d a r ł  się do wieży, zacięcie bronioney; w tern zda
rzeniu .zabrano ,5 dział, Niezwłocznie,  po zajęciu 

« wieży,  rozkazano było chorążemu ósmego balalio- 
f. nu pi jonierów Bohdanow iczow i, a żeby ,  postępu- 

jąc za tym oddziałem z koszami szańcowemi, wy- 
.s tawi ł  ba l er yą  przeciw miasta, k tóra też była u- 
zbfojona dwóma dońskiemi i tyląz tureckiemi  dzia
łami . , . ,

ą Przez t akie  połączone działania, powodzenia 
}■ R usk ic h  około kościoła katolickiego) stojącego na 
'? nay wyniośleyszem mieyscu miasta, były nakoniec 
:i u t rzymane,  i nieprzyjaciel  wszędzie został wypar

ty  z okropną stratą.
: Ciemność nadeszłey nocy stawiła nader po

ruszający widok: płomienie pożerały południową 
i zachodnią część miasta; obłąkany wśród rozpa
czy nieprzyjaciel,  gdzie niegdzie dawTs ł  wystrzały,  
przebiegając do cytadelłi; mieyscami zas zamykał  
się w domach i ginął W ogniu; granaty z możdże- 

t,rzów kohornowTych i rakiety podwajały przestrach,
| sprowadzony na obrońców Achałcychu.  Miesz

kańcy  w wielkiey l iczbie ,  a osobliwie kob ie ty ,
$ wychodzi li  z miasta i szli ku stronie obozu;  część 
^garnizonu ratowała się ucieczką, roboty okopowe 

szybko postępowały,  obeymując kościół katolicki, 
i nowe powstawały  bat,eŁye, dla dalszego działania 
do twierdzy.  Lecz nieprzyjaciel  jeszcze się t rzy 
mał  we wschodniey części przedmieścia,  które nie 
mogło bydź podpalonem d l a t e g o ,  iżby ztąd pło
mień do naszych nie przeszedł okopów. P. Do
wódca K orpusu postrzegłszy, £e zaciętość oporu 
nieprzyjacielskiego i z tey  strony słabieje, rozkazał 
Jenera ł -Majorowi  Baronowi  O sten-Sakenow i zająć 
bastyon tego przedmieścia; co też wykonaneai  zosta
ło przez>rotę ezyrwadskiego półku karabinierów,  
bez żadney s t ra ty  ze strony Ruskich.  W  tey 
sprawie  zabrano: dwa działa i trzy znamiona. 0 -  
puszczone zaś od nieprzyjaciela d w a , niżey leżą
ce > bastyony wschodnie i przedmieście,  opanowa
ne były ,  przed świtem, od Pó łkownika  Hrabiego 
Sirnonicza, z gruzyyskimi  grenadyerami  i batalio
nem 4igo pó lku  strzelców; znaleziono tu  sześć a r 

mat, w liczbie tey  ruskie haubice,  zabrane przez 
T u rk ó w  w czasie oblężenia Achałcychu w 1810.

Zacięta obrona ze s trony garnizonu, który ,  za ' i  
każdym krokiem,  wśród naywiększey roznaczy, 
s tawi ł  uporczywe czoło i znaczna strata,  przez- 
Ruskich poniesiona, rozjątrzyły naszych Żołnierzy: 
me podobna było ich powściągnąć, zwłaszcza za 
nastaniem nocy; lecz honor kobiet  został nietknię
tym, w ezern sami mieszkańcy oddają sprawiedl i 
wość. Ze świtem,  reszta garnizonu zupełnie o p u 
ściła miasto, i zamknąwszy się w cytadelłi ,  przy
słała do P. Dowódzcy K o rp u su  pełnomocników,  z 
prośbą o zaczęcie układów.

Zważywszy, iż mała jest liczba woysk Ros- 
syyskich,  pod bronią pozostałych; wiedząc, źe w 
cytadelłi  zaparło się około 4ooo ludzi garnizonu, 
oszczędzając przytem krw i  R us k ich wojowników,  
k tórą  obłicie skropione były  pola i m u ry  A c h a ł-  
cych u , w uprzednich bi twach  i szturmie, P.  Do- 
wódzca Korpusu,  przez posłanego do nich  Rze
czywistego Radcę Stanu TT łanha li, zgodził się na 
podane przez Baszów warunki :  opuścić twierdzę 
i wyyść ze znaydującemi się przy nich woyskami  i 
d o g ra n ie  tureckich,  oddając w zdobyczy R u s k i m i  
wszystkie trofea i wszelką własność skarbową.  Po $ 
niejakim jeszcze z ich s trony oporze, Naczelnik f  
woysk K iosa-M ehm ed , Basza o trzech bunczukach,  i] 

i naczelnik Paszaliku A chm cd-B o sza dwubunczt i-  |  
czny, wystąpil i  z woyskami z twierdzy; a gruzyy-  jL 
ski półk grenadyerów zatknął  chorągiew Jego  
C e s a r s k i i s y  M o ś c i  na cytadel ł i ,  na którcy nie po- gj 
wiewały  sztandary cudzoziemskie,, .w ciągu 2&o lat, s  
od czasu zawłaćfnienia tą kra iną przez T u rk ó w .  
Dział 67, prócz zabranych dni 9, 52 chorągwi  i 
5 buńc/.ukow od dwóch baszów, stanowią trofea. 
Strata R u s k i c h ,  w tym dniu pamiętnym,  wyno
si: 2 Sztabs-officcrów, 3 Ober-ołficerów i 118 rang M 
niższych, w zabitych; w ranionych zaś: 1 sztaba- 
off icer,  3 i Ober-ołf icerów i 46g rang niższych. 
Strata nieprzyjaciela nadzwyczayna : ze 4oo ar- 
lyilerzystów, zostało się tylko 5o; jeden o d d z i a ł  
Janczarów,  wynoszący 100 ludzi, ca ły  został na 
placu, z 1800 Ł^zow zostało zabitych i3oo; tniesz- |§ 
kańcy utracili  więcey, jak 3 00 ludzi.

W czasie bi twy, d. 9, było we froncie nie 
więcey, jak 12,702; na zabezpieczenie obozu m u 
siano z nich oddzielić 3 ,2 8 7 ; dla zasłonienia zaś 
bateryi  oblegających 2,g5g; a zatem do boju m o 
żna było wyprowadzić tylko 6>546> w liczbie tey,  
4oi6 piechoty. W  furażu,  z przyczyny długiego 
przebywania T urk ów ,  zaczął się doświadczać nie
dostatek; nie więcey już, jak na d n i y m ó g ł  w y s t a r 
czyć; przeciwnie) garnizon miał opatrzenia na 5 | 
tygodni, nie w rasgazynach, ale u mieszkańców, ; 
k tórzy karmili  swoich postojalców, n iektórzy do 
20 żołnierzy. Wszystko to zniewoliło P.  Dawódz- 
cę K orp us u  do przypuszczenia szturmu.

K k ó l k w s t w o  P o l s k i h .
W a rsza w a  dnia  1Q listopada.

J W .  Hrabia  G rabow ski, J en e ra ł  Dywizyi,  
Minister  Sekretarz Stanu, wczora wyjechał  ń o P e -  
tersburga . (z Gaz. W a ri).

A  u s r  r x A.
W ie d e ń  d. 6 listopada.
(* Gazety WarzzawzŁiey.)

Powszechnie tu mówią, iż dnia 24 paździer
n ika  zdarzył się A rc y -X ięc iu  następcy t ronu na 
polowaniu w H ollitsch  nieszczęśliwy przypadek) 
przez nieostrożność jedney z osób należących do 
tych  łowów , iż strzelba nabita śrotem wys trz e
liła, i wspomnionego Arćy-Xięcia ,  oraz dwie  o- 
soby w. bliskości stojące raniła.  Jak  tylko Arcy-  
Xiążę widział  ranione owe osoby, natychmias t za
jął się ich c ierpieniem,  i  zdawał  się nie uważać 
na własne swoje r any  w rękę .  Poęieszał je ze 
spokoynością’ umysłu,  co mu serce wszystkich zje
dnało. W reszcie A rc y  Xiążę,  po opat rzeniu p rzy
chodzi do zdrowia.

P ew n y  przyjaciel  ludzkości, k tó ry  nie w y 
mieni ł  nazwiska swego, złożył we L w ow ie  i 5 akcyy 
bankowych ,  wynoszących ogólnie 16,000 złotych



 ̂ ryńskich monetą konwencyyną,  na założenie in
s t y t u t u  g łu choniemych Królestwa Gal icyi .  Skład
a k i  zbierane na tak użyteczne przedsięwzięcie obie

cują pomyślny  skutek.
J _ ̂ ------------------

Dnia 3o z. m. pogrzebiony został zmarły dniem 
lj wprzódy jenerał jazdy Baron de K ie n tn ay rr , w  
|k tórym oyczyzna utraciła jednego z nayznakomit-  

j s z y c h  dowódzców.  Jenerał Margrabia de Soma-  
lf  r'va , dowódzca jazdy,  przewodniczył  orszakowi  
• pogrzebowemu, {z M o n . W a r ) .

L w ó w  d n ia  10 lis topada .
Seym i w tym roku, podobnie jak lat poprze-  

Jdzających, ze s tosownemi  do tak poważnego aktu 
^uroczystościami odprawiony został.
1 Komissarzsmi  swymi  na seytn ten raczył  N.  
|Pan mianować J W .  Hrabiego Andrzeja {Jetnera  i 
|Kazimierza L a d e n ie g o .S e y m  t rwał  od i4 do 20 z. m.

F r  a n c r  A.
P a ty Ł  d n ia  o lis to p a d a .

(1 G a z e ty  W a r j z a w s t i e y ) .
 ̂ Dziennik P o s ła n ie c  I z b  chwal i  prędki ip o -  
|rr.yśltty wypadek wypr aw y naszey do Mo rei, i ar
t y k u ł  sw ó y  kończy tenn ąłowy: „ N i e  chcemy
dego stawnego wypadku zaćmić spr awiedl iw ym  
jodwetem względem kłamliwych dziennikarzy,  któ-  
frzy orężowi naszemu klęski i hańbę przepowiada
li'. Dosyć  są ukarani za powątpiewanie  swoje o 
! losie F r a n c y i . ”

(z M o n i to r a  W a r sz a w sk ie g o ) .
Oto są przyrzeczone szczegóły zdobycia twierdz  

Morei przez woysko francazkie , które tu udzie
lamy w treści raportu jenerała Maison do mini-  
stra woyny;

, , . g ló w n e y  k w a te r ze  w J \a w a r y n ie , d n ia  11 
p a ź d z ie r n ik u ■ „ D o n i o s ł e m  J W .  Panu, dnia 5 t. 
ta., źe, po odpłynieniu w wilią Ibrahima, gotowałem  
się uderzyć na odmawiające poddania sio twierdze  
Messenii .

„J»koz ,  dnia 6 ,  rozkazałem jenerałowi H i -  
gcnnet, aby z 16 pólkiem l in iowym , częścią ar- 
tyl leryi  i inżenierów, zajął pozycyą przed twier-  
‘,lzą , i porozumiał się z jey komendantem. Na 0-  
swiadczenie ostatniego, że chory,  jenerał  Higon-  
net i admirał de R ig n y  udali się sami do twierdzy:  
a odebrawszy tylko wykrętne  odpowiedzi ,  „iż gdy  
„ 1 orta nie wojuje, ani zFrancyą,  ani z Angiią,  Tur-  
,, c y  nie dopuszczą się żadnego nieprzyjacielskiego  
„ k r o k u ,  lecz twierdzy nie oddadzą,” — nakazali  
szturm do niey.  Saperów ie zrobili dostępnym sta
ry wy ło m ,  i jenerał Higonnet ,  na czele oddzia łu ,
ski f ? 8 ® Przy ^ czył » S'S wielu of ficerów angiel-  

e y t loty ,  wszedł  \t  środek miasta, bez naymniey-  
szego oporu. Załoga składała się z 5 to ludzi , 
Których bez zw ło k i  odsyłam do Egiptu.  Z zapa
sów, znaleźliśmy 60 dział, źywuości  na kilka mie
sięcy, wody na dni 00, i 800,000 ładunków.  W a 
ły w  naygorszym stanie; miasto w gruzach,  nie ma 
żadnych zakładów, których potrzebujemy^ musimy  
wszystko stwarzać. Sztandary trzech mocarstw 
sprzymierzonych powiewają z wież cytadelii .

„Gdy się to działo pod Nawarynem, wys ła 
łem naczelnika mojego sztabu, jenerała Durrieu , 
z wezwaniem  Motlonu, aby się poddał.  Dowódz
two twierdzy  i żołnierzy tureckich było w ręku  
r  S8ana Baszy; Egipeyanami  zaś dowodzi ł  Achmet  
Bey.  Obadwa uczynil i  odpowiedź  podobną do na- 
waryńskiey .  Nazajutrz więc ,  to jest dnia 7, w y 
prawi łem 35 półk l iniowy,  ssperów i artylleryą.  
Jenerała Durrieu mianowałem dowódzcj}. Urzą-  
dzono kolumny doattaku.  Okręt frsncuzki  W r o 
claw , pod kap. Maillard,  i angielski W e lle s le y , kap.  
Maitland , zb l iży ły  się o strzał do twierdzy.  Za
częto w yw ala ć  bramy: jednę ód strony l ą d u ,  sa- 
pery; drugą morską,  maytkowie  i jedna kompaoia  
francuzkich woltyżerów, na szalupach.  Resztę żo ł
nierzy podzielono stosownie do potrzeby i planu 
szturmu. Brama lądowa zaczęła pękać,  w obec  
załogi^ nieczynnie przypatrującey się wszystkiemu-  
Właś nie  nadciągnąłem b y ł  z oddziałem, opoźniw-

szy móy pochód z przyczyny nies łychaney u le w y ,  
gdy żądający na nowo rozmówienia się duwódzcy  
twierdzy weszli na bramę; -zbliżyłem się do nich.  
Hassan Basza oświadczył:  iż twierdzy wydać  nie 
m o ż e ,  ale mi ją wziąć pozwoli , jeżeli zapewnię  
mu leż same korzyści ,  co i załodze nawaryńskicy.  
Przyrzekłem,  i rozkazałem wysadzić bramę. M o r 
ska upadła pierwsza, i kapitanowie Maillard,i Mai
tland pierwsi  wyskoczyl i  na mury,  pośród zbroy-  
nych Muzułman.  Modon jest twierdza mocna jak 
rzadko na Wschodzie:  -na krytą drogę pod palisa
dami, ogromną łosę, podwóynr okopy, i grube mu
ry .  Opatrzona była w żywność  na sześć miesię 
cy,  w  zapasy wojenne na dwa iate , w sto armat,  
i  1078 ludzi załogi.

„Tegoż  dnia, co pomienione twierdze,  w e z w a 
ny został i Koron; ale załoga okazała się nieró
wnie  mniey skłonną do ustąpienia. Dnia 7, jene
ra ł  Sebastiani, zbl iżywszy się pod uinry, doniósł  
o wzięciu Nawarynu i Modonu; a gdy to nie po
mogło,  kazał nazajutrz i ś 'ź  na wały.  Rzucone z 
nich kamienie rani ły kilku saperów i kapitana 
inżenierii  Bout iuld ; lecz ponieważ zabroniłem 
pierwszego strzału bez mojey wiadomości,  jenerał  
Sebastiani,  pomimo tey .niewagi  i oburzę nia s w o 
jego woyska,  kazał odstąpić,  i przez to uniknął nie-  
potrzebney utarczki.  Wdzięczon mu jestem za 
to. s ir n f i tr i tn  stała o pół  wystrzału ; wieczorem  
nadpłynęły IV ro c la w  i W e lle s le y .  Kapitanowie  
wy si ed l i  na ląd; wezwano T u rk ó w  do poddania 
się, a w razie przeciwnym zagrożono szturmem ze 
strony morza i lądu. Dnia g Koron otworzył  bra
my. Fortyf ikacye  lepsze,  niż w N a w a r y n i e , ale 
miasto nędzne. Zapasów żywności  i potrzeb o- 
brony było mnóztwo; znaleźliśmy 80 dział i mo- 
żdżerzy. Jak skoro rząd grecki  przyśle mi  w o y 
sko regularne,  myślę oddać mu Koron.

„Brygada jenerała Schneidera wysiadła na ląd 
d. 4 . Fo upłynieniu doby czasu i po daremnych  
umowach z Hadżim-Abdulah,  baszą Fatrasu i zam
ku Morei,  jenerał Schneider otoczył  twierdzę,  a- 
rządził  kolumny do ataku, a groźua postawa woy-  
ska dokonała kapitulacyi .  ”

Opuszczamy tu wszelkie p ochw ały  jakie Mai
son oddaje szczeremu spółdziałaniu Angl ików,  
gorliwym chęciom admirała Malcolm, odwadze  
kapitana okrętu W e lle s le y  (Maitland), tudzież w a 
leczności i niezmordowanym pracom swoich żo ł 
nierzy. W  kilku dniach, 26 do 27 tys ięcy  woy-  
ska ustąpiło 7. twierdz  obronnych Morei.  „Z apr aw 
dę, nie zbierzemy tu wawrzynów,  pisze Maison;  
ale piękny cel  oswobodzenia Greeyi ,  dla które
gośmy przybyli ,  tem prędzey i  tem pomyślniey  
dokonanem zostanie. ”

— Zdaje się, że ważne  zapytanie,  względem  
złożenia ki lku urzędników; sprawiło istotne poró
żnienia w gabinecie.  Jeden z ministrów miał  u- 
trzymy,wać, że zadaleko się posunięto i że teraz trze
ba się cofać. A b y  sobie jednak zapewnić,  jak mó
wią, większość w izbie, proponowano kontr-oppo-  
zycyi  połączenie jey ze 160 członkami pra wey  
strony. Zdaje się jednak, że poznano bezskutecz
ność ty ch nsiłowań, i że postanowiono uledz li 
beralistom. Następcami wychodzących pięciu rad
c ó w  stanu mianują: PP. Bertin de V a u x ,  d’ Argout,  
Barante,  H e l i  d5 Oissel i Vil letnain.

—  VV skutek raportu przez ministra woyny  
K rólo w i  Jmci  przedstawionego,  N. Pan raczył  po 
stanowić reskryptem z d. 2 b. m.,  iż pensya re- 
forrnowa, postanowieniem z d. 2 b. m. przyzna
na officerom nieczynnym, których żołd połowui-  
czny ustał po dniu 5 maja 1824 r., tym oif icerom,  
którzy jeszcze nie mają prawa do pensyi ,  teraz 
jak i dawniey,  i tak długo ma być  wypłacana  
dopóki  nie będą mogli  wrócić do armii c tynney.

— Zapewniają, iż teraz w Morei  urządzają od
dział regularnego woyska greckiego,  składający 
się z 4ooo piechoty,  2 szwadronów konnicy  i 6 
korapaoiy artylleryi .

— Liczba biskupów,  którzy się dotychczas za
stosowali do postanowienia z dnia 16 czerwca,  do 
chodzi 3o, a zatem jeszcze nie połowa biskupów 
francuzkich.  FomiędZy brakującymi dostrzegamy.

1  *
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między i n n y m i , prócz znanego arcybiskupa T u 
luzy, wielkiego jałmużnika,  arcybiskupa w Rouen,
1 biskupa w Char tres ,  k tó ry  z pomiędzy 7 sutra- 
ganów arcybiskupa paryskiego,  satn tylko się jesz
cze ociąga.

— D. 26 z. m. zakończył życie w 61 r., M ar 
grabia Dessol les , 'par  F rancy i ,  był y  prezydent  ra
dy minist rów,  jenerał  porucznik woysk kr ó lew 
skich, i kaw aler  wielu orderów.

— P. Huskisson,  b. minister osad, jeden z nay- 
znakomitszych członków izby nizszey, przybył  d.
2 do Paryża.

— Przyby ł  tu P. Zea Bermudez,  niegdyś mi
nister spraw zagranicznych króla hiszpańskiego, a 
teraz pełnomocnik w Dreźnie,  udający się na no
we swoje przeznaczenie posła w Londynie.

— Jeden z tuteyszych autorów użył za przed
miot scen dramatycznych śmierć Ludw ika X Y I .  
Dzieło jego wyszło z d ru k u  w jednym tomie in-8YO 
u P.  Moutardier .  Dziennik Handlowy sądzi, iż 
zdania względem przyzwoitości takowego przed
miotu wprawdzie  będą podzielone, lecz wszyscy 
oddadzą pisarzowi sprawiedl iwe pochwały,  za inte- 
ressowność, jaką umiał nadać materyi  przez siebie 
wypracowaney.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  1 listopada.

(* Gazety Warsiiwskiey).
Słyćhac,  iż Cesarz L o n  P ed ro  us tanowił  Re-  

jencyą złożoną z 7 członków dla ut rzymania praw,  
Królowey,  póki  nie doydzie do pełnoletności.

— D n ia  2 —
(z te y źe  ga ze ty .)

Admiral icya  tuteysza odebrała nie dawno li- 
I s ty  urzędowe od Admira ła  M a lco lm , dowodzące- 
Igo eskadrą naszą na morzu Śródziemnem, a do wy- 
I działu osad nadeszły Jisty od Lorda  Naczelnego 
! Kommissarza wysp Joń.-kich.

P r z y b y ł  tu  z O dessy  goniec z l istami od 
Lorda  H a y te sb u ry  pod dniem 17 października; 
przywiózł  oraz listy od Lo rda  C owley z W ie d n ia  
pod d. 26 październ ika ,  k t ó r e ,  jak m ówią ,  mają 
bydź bardzo ważne; nic atoli jeszcze nie s łychać  

I o ich  treści.
Poseł  f rancuzki  przy Dworze naszym miał  w 

[ ty c h  dniach naradę z H r a b ią  A b erd een .
I Rozchodzi  się tu pogłoska, i£ stolica rządu 
I greckiego ma bydź przeniesiona do A te n , po u-  
[ twierdzeniu  niepodległości Grecyi .

— D n ia  3 __
Gazeta M o rn in g  Jo u rn a l  twierdzi,  iż młoda

| Królowa Portugalska  uda się wkrótce  do W ie -  
j dnia-, inne zaś gazety zapewniają, iż pozostanie w 
Atfglii, i że Pan  L eb ze ltern  udał się już na powrót  

I do W ie d n ia .
Członkowie k lubu Brunświckiego w H r a b -  

[s twie K ę ntyys k iem dali dnia 5 i  z. m. ucztę z po- 
[wodu odniesionego zwycięztwa na równinie P e n - 
\n en d en . Przewodniczył  na tey uczcie H rab ia  W in -  
| chelsea. Spełniono toasty u t rzymania przewagi  
1 Protes tantów.

Donoszą z D ublina  pod dniem 01 r. t n . , iż 
I wzburzenie umysłów wzmaga się w I r landvi .  To-  
jwarzystwo Katol ików,  którego kommissye” odby- 
[wają ciągłe posiedzenia, odprawiło  dnia 3o z. m. 
[ogólne zgromadzenie.  Doktor M a c N ovin  z A'o- 
I  wego Jo rku  przys ła ł  rzeczonemu towarzystwu 1000 
j . tollarów; spodziewają się także pieniędzy z P a r y -  
| za  , gdzie juz urządzono bióro do przyymowania 
składek.  Z drugiey s trony pomnażają się także 

[k luby  Brunświckie,  i mają znaczny dochód; ubo
dzy Protestanci dostają broń.  Na wniosek Pana 

| L aw less  towarzystwo Katol ików uchwal iło po
dziękowanie P a n u  S h ie l za przyzwoite pos tępo

wanie podczas zgromadzenia na równinie  P en-- 
nenden. 1

— D n ia  4 — .
Jedna z tuteyszych gazet zapewnia,  i£Xiążę;  

W ellin g to n  oświadczył listownie n ieukontentowa-’ 
pie swoje pewnemu członkowi Izby Wyższey,  któ-j  
r y  chciał  należeć do klubu Brunświckiego,  a to z'  
powodu,  iżby można przypuścić zamiar wprawie-!  
nia Ministeryurn w bojaźń , lub postawienia klu-,  
bów Brunświckich w możności rządzenia kra jem.> 

Gazeta S u n d a y  T im es  pisze, iż Minist rowie! 
niezmiennie postanowili  podać następnemu Parla- j  
mentowi  bil względem nadania swobód Ka to l i 
kom; kopia tego bi lu ma bydź udzieloną nayzna-.  
koraitszym mówcom katolickim, dla zasiągnienia 
ich zdania w tak ważnym przedmiocie.

^Gazeta A lia s  twierdzi ,  iż wie z dobrego źró-, 
dła,  że z* kilka dni D onna M a r ia  będzie przed-j 
stawioną Monarsze naszemu, jako K ró low a  P o r 
tugalska.

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  dnia  4 listopada.

(z G aze ty  W arsjaw sk isy ). 
mennicy naszej  wybija się wiele złota dla 

bankierów R o łszy ld o w ; sztaby złota sprowadzają 
się z Anglii ,  a dukaty  posyłają się w t ranspor ' 
tacń po sto tysięcy sztuk lub więcey przez F r a n k  
f o r t  do W ied n ia .

Odebrane tu gazety z J a w y  pod d. 28 czerw
ca donoszą, iż jenerał  porucznik von Geen  po o - . 
śmioletnim pobycie w tamecznej  osadzie,  wsiadł! 
dnia 24 czerwca na okręt,  celem wrócenia do Ni
der landów.  Odprawione tam kampanie nadwątli  
ły  mu zdrowie.  Powstańcy tameczni nigdzie nie 
mogli oprzeć się rucho mym  kolumnom woyska na
szego.

N  I  U M G Y- 
Od brzegów  M en u  6 listopada.

W e d ł u g  postanowienia Kongres-tu W ie d e ń  
skiego, dolina D appen  w k a n t o n i e  fV o o d t ma na 
leżeć do Szwaycaryi,  lecz Franc ya jeszcze jey nie I 
oddała. Rząd wspómnionego kantonu wypra w i ł ]  
teraz znowu pełnomocnika do P a r y ż a  dla uregu
lowania granic .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 23 p a źd z ie rn ika .

( j  G a ie ty  W»r»«»w»kiey).
"Wkrótce po przybyciu  nadzwyczaynego g oń

ca z Katalonii ,  Minister  woyny został wezwanyj  
do Kró la  Jmci ,  bawiącego w D sk u ry a lu , i o t r zy
mawszy rozkazy od Monarchy,  wróci ł  zaraz do 
tuteyszey stolicy. Słychać,  iż w Kata lonii  u two
rzyły  się nowe bandy powstańców.

Mówią,  iż D on M ig u e l  nie chce s łuchać 
rad,  jakie 0111 dano ze strony Dworu naszego.

Woysko Francusk ie  z K adyćcu  przechodzi 
ciągle przez tuteysze okolice wracając do oyczyzny 
swojey. Niektórzy off icerowia ot rzymali  pozwo 
lenie przybycia  do stolicy. Poseł  Francuzk i ,  P. 
S t. P r ie s t  odp rawi ł  wczoray pi zegląd drugiey dy- 
wizyi  tego woyska niedaleko murów  miasta.

T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tu reck ich  26 p a źd z iern ika .

Lis t  z B u k a re s tu  pod dniem 20 b. m. dobosi: 1 
„ O d  dwóch dni s łychać nieustanno strzelanie z< 
dział w stronie S y lis try i,  t rwające we dnie i w no-j 
cy. Ponieważ dawniey niekiedy tylko słyszano hukj  
dział, zdaje się więc, iż woysko Cesarsko-Rossyy- 
skie sprowadzi ło juz działa oblężnicze na baterye, ' |  
i bl isko posunęło się ku twierdzy.  T u r c y  mają 
mieć w S y lis tr y i  24,000 woyska.“ (s Gaz. W a r .) .  \

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey  B ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler .

w  D rukarn i R edakcyi.

A



DODATEK DO GAZETY KUttYERA LITEWSKIEGO N. 1S7
TFU no dnia Listopada v- s. 1828 Roltu.

Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządn- Dla 
Uzyskania lnedoiiiiki Skarbowych podalkow ua 
Aritokolskiru żydowskim Przykahałku z uprze
dnich la t nagromadzoney, z przyczyny nadużycia 
Przez byiych starszyn tego Przykahółka; Rząd ni- 
lUeyszy oddaje na publiczną przedaz domy ose- 
kwestrowarie tych kahalnych, położone na Au- 
łokolśkiem Miasta W ilna przedmieściu, ocenione 
ńHanowicie: Cłiaima Mowszowicza 2.45 rui). 20 
kop .,  Izraela Hendelowicza 162 rnb. 85 kop. , 
Leyzera Buzewicza 9.4 rub. 5o kop., Ghany 
Szmn Rowie za 181 r. 7b kop., W ulfa Hirszowi- 
cza i 83 rub., 9 0 kop. Jankiela Leybowicza 81 r.
80 k., Dawłda Mowszowicza 280 r. 60 k., i teraz- 

■ •»

nieyszego kabaluego Jankiela Leyzerowicza A11- 
rowilskiego 227 rub. 5 o kop, assygri. ; do czego 
Naznaczono terminy: lszv 28, 2gi 3o terazn. listo
pada, a 5ci ostateczny dnia 3 grudnia; zatem ży
j ą c y  należeć do targów, zechcą przybydź na wy- 
Łey ponńenione terminy do tego Rządu.

Dnia 12 Listopada 1828 roku.
Assesor Józef Sznlc 

Sekretarz Jarnont.
Powytc/yk Leoszkiewicz.

W edle  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
AIOSC.I Samowiadnącego Całą Rossyą,etc. etc. etc.

1 Ur. Jan Horodecki Kapitan W . Pols, 
pozywa przed Sąd Ziem. P tłu  Wilcri. na ka- 
deacyą 8brową kupców zagranicznych J PP. Gar- 
bariuięgo ballati braci du Fonr i dalszych peł
nomocnictwo Ur. Ottonowi Andersonowi Sowiet.
1 K a w a l e r o w i  wydających, praż tegoż Ur. Ander- 
*ona przyymu jąC(!g0 p0(j assekuracyą summę rub.

229 kop. y5 i z massy zess. ś. p. Antoniego 
orodockiego Kolleskiego Assesora w depozy- 

c ,®» u {Jr. Michała Dmochowskiego Pisarza Kom- 
nussyi edukacyyney będącey, niemniey Ur. W in- 
oentowey z dokładera opieki przy referencyi 
do dekretu dyllacyiuego Sądu Ziem. Wileó. w 
loku teraźn. mca 8bra 13 d. zapadłego, w szcze
gólności zaś wyuosi cytacyą oto: gdy dekretem 
akcessoryinym Sądu Ziem. Wileó. w dniu i 5 
8bra bieżącego roku zapadłym, po udecydowa- 
Niu taxy exdywizyi po zeszłym ś- p. Antonim 
Iorodeckim pozostałego majątku, nakazano żał.

. oso^y do konkursu , wchodzić mogące 
■wynieść e d y k t a l n y  zapozew, i gdy obżał. An- 
derson w skutek pełnomocnictwa od obżał. ku- 

,pcow wydanego, przyimując dla rzeczonych pryn- 
cypałow summę rubli sreb. 229 kop. y 5 , i przez 
Wydaną kwietacyą zaassekurowałeś złożyć tę 
sUminę u Sądu, jeżeliby w tćra zaszła oppozy- 
cya ze strony wierzycieli obżał., zaśW iucenio- 
^va nie mając żadnego dowodu pisma zaręcza
jącego jakby należność z swemi stosunkami, z 
bocznetni obciążać funduszu pod konkurs od
danego nie możesz, zatem załc. pozywając do 
Sądu zanosi żądanie, nakazauia obżał. kupcom 
Zagranicznym i Ur. Andersonowi Sowiet, na
tychmiast wziętą summę rub. sr. 229 kop. ' j 5 
-'•łolyć u Sądu, po czem wydzielenia z o n ey ta -  
yiey ilości, jaka w miarę funduszu wystarcza
jącego należną bydź się okaże, wszelkich śtb- 
8Nukow obżał. znikczemnicuia, smnm wypadają

cych przysądzenia, przy zwrocie kosztow na pro
ceder poniesionych. S. M. Z.

Roku 1828 gbra 10 dnia. Woźny świadczę, 
iż kopii 2 pozwu z ninieyszym oryginałem zgo- 
duych w sprawie Ur. Jana Horodeckiego Kap. 
Woy.sk Pól. isżą JP P . Garbariniemu Ballati Bra
ci du Four i dalszym oraz Ur. Ottonowi Ander
sonowi Sowiet, i Kawalerowi jako ich plenipo
tentowi i Wiktorowi oczewisto w ręce w Mieście 
Wilnie, 2gą poUr. Wincentowę jako niewiado
mą z zamieszkania do drzwi Sądowych przybi
łem , oraz dla doyśeia dostateczney wiadomości 
do Gazety Kuryera Litew. podałem i o termi
nie stawania przed Sądem Ziem. W ileń. zawia
domiłem. Datt. u t supra.

Piotr .Poczepowieź Woźny P tu  Wileń.
Roku 1828 Msea gbra )o duia. Przed Ak

tami Grodzkiemi Ptu W ileń. stawając osobiście 
W oźny wgórze wyrażony takową Rellacyą po
danego Pozwu urzędowie zeznał.

Przyjąłem Józef Szyszko Regent Grodzki 
Wileński.

Wolno drukować. W ilno d. n  Listopada 
1828 roku Cenzor N. Jurgie^ńcz*

Excerpt Oświadczenia z Protokołu Poto- 
cznego Sądu Ziemskiego Pttu Rosieńskiego w 
dacie peniżey wyrażającey się zapisanego, eorun- 
dem pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią w sku
tek nastałey rezolucyi wydaje sic.

1 Roku ;828 miesiąca października 23 dnia. 
Oświadczenie imieniem moim Jana Sokołowskie
go Komornika Pttu Słonimskiego i Rosieńskiego 
uczynione w rzeczy następney. Zeszły Michał 
Tanajewski za prelensyą summownąrub. sr. 6, i 85 
z exdywizyi funduszu zeszłego Ignacego Mikuckie- 
go Porucznika otrzymał doczesną lokacyą na fol
warku Leybdworze w Gubernii Litewsko-Wi- 
leńskiey w Pcio Rosieńskim leżącym, oświad
czający się będąc także wierzycielem zeszłego 
Mikuckiego Porucznika, z tegoż doczesnego kon
kursu osiągnął schedę ziemną na części od tegoż 
folwarku wydzieloney, zupełnie nieodpowieduiey 
summie dekretemrekógnoskowaney,przez nierów- 
ny wyrok Sądu raxatorsko-Exdywizorskiego znie
wolony został oświadczający się nabydź dziedzi
ctwo folwarku Leybdworu prawem 1822 r . l u 
tego 7 d. przez zeszłego Mikuckiego Poruczni
ka przyznanym. Po zaszłey śmierci Michała Ta- 
najewskiego, gdy do summy na Leybdworze u- 
lokowaney przybyli w roku 1828 oktobra 20 d. 
jako to: Kazimierz, Alexander i Mateusz Adwo
kat Ptu Wileńskiego bracia Tanajewscy, Abdon 
Witkowski plenipotent, Antoniego i Macieja bra
ci Michała Szymonowicza małoletniego niby Ta- 
najewskich tytułując się nie wiedzieć na funda
mencie czego sukcessorami zeszłego Michała Ta- 
najewskiego,. lecz w rzeczy samey nie będąc ża
dnym węzłem krewieństwa połączeni, zamierzają 
summę zagarnąć, a zaś Józef Samotyha brat ro
dzony zeszłey Teressy z Samotyhow Tanajewskiey 
do wspólnego własnictwa z obżałmi summy na 
Leybdworze zostająeey przystąpił, jakoż przez re 
zolucją Sądu Niższego 4óiem. Ptu Rosieńskiego za 
użyciem Assesora od korony Walka Leybdwor oh-



W  takimi £d*r/,emp ,OŚwiad.ężąjęćy się Sokoło
wski widząc przywłaszczających summę na Leyb- 
dworze zalokowaną, jest w detęripinacyi w ypła
cić ilość pieniężną i zarazem zrobienia obrachun
ku  w rzeczy dezolacyow poczynionych, wycięcia 
lasów, zniszczenia mieszkańców, przepędu włoś
cian, przekopu podatków i djlsśfcych powinności, 

rzez zpszłego Michała Tanajewskiego nad do- 
re t  doćzesney eędywizyi i inwentarz dokona

nych, a (?bźałni Tanajewscy niewiadomo na fun- 
dapiencje jakich dowodow, oraz dalsi przywłasz
czający, >vłaśnictwo sutpmy na Leybdworzę zos- 
tającpy jako zabiępśjące fundiisz zeszłego Micjia* 
ła TanajeWskiegd zostają >v obowiązku uczynić 
oświadczającemu się dostateczne wynadgrodzenie; 
aby przeto w zdarzeniu jąkiinkolwiekbądź do te
go spadku nie wynalazł się kto inny proście mo
gący gruntownieysre praWę do własności summy, 
jako na ziemi Leybdworskiey opartey, w tąni więc 
względzip zmuszOny jest Oświadczający się r.iiiiey- 
sze pismo do akt Ptu Rosień. Zapisać i do K u- 
ryerą  Litewskiego zamieścić, k tóre sajn aktor 
własnoręcznie podpisał. Jan SokoJoVvski Ko
ni orni k P tu  Stonim. i Rósicń,

Zgpdność z protokułpm pqtdoznyju poświadcza 
T eodor Jiłszkiewicz Regent Ziem. P m  Rosieć.

W olho  drukowaći 4yitr;o d- i o listopada 
1828 r .  14. Powstań,;ki Prez. Kom. Cen. VVileri. 
Radca Kol. i Kawaler.

J/iyiadatnienif} X ięgars7ąe.
I W  xięgąrni T, Gliickshergp Xięgarza i 

Typojgrąfa CESARSKIEGO Uniwersytetu VVi-r 
lensktego znajdu je  się Świnio sprowadzony ? 
P la n  Konstantynopolu i posphorit z okolica
m i do morza Czarnego ; oras, P lan Durda- 
T)iellów. Ceua 45 kop. srebr.

W olno  drukowąć. W iluo  dnią io  listep. 
>8?8 r. Adam Rowstański Prez. Kamil, Ceuz* 
yV jloi, Radca  JKollęgialny j K aw ale r .

1 Grających w Ląteryą W arszawską Uwia
damia się, że bilety do 5tey klassy j54tey L o-  
teryi tylkp do dnia 26 t. ra. wydano byd i mo
gą, kto wjęc do tegp term inu bilet swóy uio 
yrykupjł p rdw o do niego traci.

Er. ron  Auer.
W o ln o  d ru k o w a ć  Polićraeystar Chrząstowski.

t  V{ domu W W .  Eątuszyńskich za R u 
dnicką Bram ą znayduje się 4o sprzedania kocz 
n p w y ta W y k i  Warszjąwskiey za pomierpą cenę.

W o lu o  drukow ać Pplicmeyster CkrząstoWski.

ą W  Rządzie R E SA R SK IEG O  Uniwersy
te tu  W ileńskiego d. 5 , 4 i 6 grudnia r. terajjn, 
odbywaę się będzie lićytacya na drukow anie  k a 
lendarza  Gospodarskiego i K alendarzyka o L -  
rz^dnikach Guberuiy W ydział N aukow y W i 
leński składających. Życzący przeto przyjąć 
na  siebie obowiązek drukow ania  pomienionych 
kalendarzów j od d. 1 stycznia r. i 83o, jako od 
da ty  expiracyi kon trak tu  dotąd trwającego, ze- 
chćą stawić się na czas Wyżey oznaczony z prą-  
wneim  ewikcyanil w Kancelląryi Uuiwersytec-r 
kiey, gdzie Warunki kon trak tu  stawającym do 
l ic y ta c j i  będą °kazane.

Sekretarz W in cen ty  Giecołd.

2 Od W itebskiey M agistratury Powszcck*

B«y Uhreki hinieyszem ogłasza s ię ,  ił, tv Utćf 
za Otniniouy w terminie d ług , przeńawać 
będzie 2 publicznego przez aukeyą targu, N«- 
welskiego powiatu obywatela Bazylego Zarojft'4 
n i ,  Ggoż powjaRj yvt} wsi B ubnnw ęe , podług 
r e w j / j i  18 iG rpku , 10 pici ifljpikiey dpsz , ?e 
W ie lk ą  należącą do nich zicupą i W^zełkień1 
zabudowaniem. Q termbiaoh dp targów  ogło* 
szono będzie osobno.

Bucbhalt.er Taranóznk-

2 Od W itebskiey M agistratury Powszech
n e j  Opieki ninioyszOm ogłasza się , iz w niey 
za orniniony w terminie d ł u g ,  p rzedaw ać się 
będzip z publicznego prz.cz ankcyą targij, fipk- 
cessorów Radcy Kollegialuego Brujewicza, jSu- 
radskiego powiatu, >v majątkp Alesiejewie dw ór"  
nych 1 0 ,  wo wsiach: Mały,u Zaborqczu 1 g, 
Czetausie 1 1 , S tw c lkow ie  16 i Zaniedwied- 
kach 4 , w ognie 60 dusz płci uięzkioy, zapisa
nych do rewizyj 13 16 rokn, z narodzonem i po 
rewizyi, ze wszelką należącą dy nich zjemią i 
wszelkiem zabvtdow'aniem. O terminach dp tor-  
gow ogłoszono będzie osobpp-

B uchhaltcr  Tai'ancznk,

2 Od Mohilewsklhy M agistratury PoWsze- 
ciiney Opieki ogłasza się, iz w niey przedawać 
się będzie przez a u k c y ą  % publicznego t a r 
gu , nieruchomy m ają tek ,  położony w  Cznoso- 
wękim powiecie, obywatelki M arjanny Rlikuli- 
czovyey, wsi W ierzby  i wsi Piaczonek o, W 
ogóle i 5  płci męzkiey dusz, ze zmarłerni i bo* 
\Vo-narodzo«eUii, z ich własnością, Wszelkim za" 
budowaniem , i wszelką należącą z iem ią , oce
niony podług lOcioletniey proporcyi 2674 rub. 
60 kop.; za pjepłaoenie nalokuego tey M agistra-  
tUrze długu; iycząoy kdpić tan majątek, zCclmą 
przybydź ną terminy; iszy aa , 2gi 25 i 5qi 28 
lńtego i8 a g  roku. Sekretarz  Hołyńskj.

2 Szlachcic Ignacy Puzdrowski mieszkający 
w folwąrku Horwęi, z przyczyny* niewiadomośiń 
W jakim Pcie ten fqhvarek ina swoje położenie, 
wzywa się, aby sam lub prze* prawnie umocowa
nego Plenipotenta zgłosił się do Kancellaryi J  W  i 
Wilejiłkiego Cywilnego Gubernatora, dla przyjęcia 
papisrów ze Lwowa do niego zaadresowanych,

2 Ukazem Sądu Głównego W ołyńskiego  
Cywilnego D epartam entu  od dnia 21 września 
ro k u  idącego 1628 za N. Q8 !3 jak ini poleco- 
hym zostało zajęcie się ułatwieniem  dzieła Roz“ 
biorowego na fortunie niegdy JO. Xięcia M a- 
xytniliana W oronieckiego od la t  pięciudziesiąt 
rozpoczętego, tak  tea kończenie onego naymo- 
cniey mi przez tenżo Sąo Główny przedpisa” 
no. Do uskutecznienia jakowego całkowitego 
dzieła jak ukazem jestem przeznaczony, tak  
też polecono mi iżbym przez pośrednictwo 
gazet w szystkich K redy torow  do fo rtu 
ny niegdy JO. Xięcia Maxymiliana W oroniec* 
kiego w swych pre tens jach  po salysfakcyą u* 
biegających się, jąko też debitórow  i samego 
dzisieyszfego ak to ra  rnasSy Rozbiorowey JO. 
Xięnia Józefa W orpuieckiago , przez publi
czką gazetę zawiadomił i og łosił , £a jeśli k t o 
kolwiek bądź do tey fortuny pod rozbiorem 
będącey ubiegający się po satysfakcją, lub  tea 
jako debitor pociągnięty i nakouiec sam JO. 
Xiąże Józef W oroniecki w terminie przez Sąd 
Rozbiorowy teraźniejszy oznaczonym, stawić si$



temSe Satina fjtd będzie, t e t f y i u e g n i e ^ A o n P  
^euitt osądzeniu, i upadek iwulekiaro Wahytij za
stanie. A zatem gdy d<»dnia 16 stycznia przy* 
Śżłego 1629 r pkij 'v Sadzie Rozbiorowym od 

1 dnia 6 listopada rdnięyszpgp 185:8 roi*u w 
dobrach Kluczu Lubepkiego w Guber>;ii W oły ń-  
skiey yy Ib)wj<i(ii3 Łuckim sytuowanych we  wsi 
Rudoe c£pedyować się znęzętym, 1 t rw ać  cią- 
Sje mającym , k toko lw iek  w dekre la  i sprawę 
ńiińeyszą wchodzący s tawić się nie będzlę, W 
skutek przepisu qkazQ\v }.p rawa,  upadek j za- 
p' zność 's<ub)kiarijwa?icd‘i zostaną, dla wiadoiho- 
^r t Zaś powszechnego lego postau&w ieuia , z o- 
howiązku urzędu mego i wyi.szey władzy przed- 
pisania , przez Gazetę Kury er A Litewskiego u-  
Wiadamiatn. Roku 1828 dnia 22 oktubra.

Podsędak  2iiom*ki P t t u  Kowclskiegp Jeu 
Czyżewski*

3 Orł W ileńskiego Gubernifilnego Rządu. 
Dla uzyskania prZysądzouey pr/.ez NayWyżey 
potwierdzoną dnia 19 maja 1827 roku  Gpi.iią 
Rady Państw a, qd Hrabiego Stanisława Tysz
kiewicza u a rzeez obywateli Parczewskich na
leżności gooo rubli  ass., ten Rząd postanowił 
przędąc* z publicznych targów majątek tego Tysz
kiewicza Janowo z trzema mieszk ińeami, w 
W ilejiskiey Gubcroii, w Rosieńskim Pcie poło
żony, oceniony 5ooo rub. sr., przynoszący rocz- 
*lpgo dochodu 3o t’ub. sr.; zatem ninioyszem 0- 
ątasza się, aby życzący kupić ten majątek, przy
byli dla targów na terminy; 28, 2g i 3 1 następn- 
jąceg,, gr u dnia do tegoż Rządu* D. 8 listopa
da 1828 rpktv

Asśesof Józef Szalo.
Sekretarz Jamont.

Za Naczolnika S to la  Romuald Czarnocki*

3 S sąw tlsk i  Ekonomiczny Komitet dróg 
■Kohimunjjcacyy nin ieyszćtn wzywa życzących 
podjąć aię dostawy w 1839 roku  do robot W'in- 
dawskiey Wodtioy Kotnmunikacyi dzikiego K a 
mienia 16 io kubioa. sążni, wapiennego 276 kub* 
sążni i gotowego w anna  ,i a I Dyrekcyi robot 
do szluzu N. X . bo kub. sążni* życzący zccbea 
przybydż dla targów do tego Komitetu 22, 20 
i 27 listopada 9 pe w nenii dostateczne ini ew ik -  
cyatni, przy czórn okazane beda warunki pa do* 
staw ę tego kaiiłienia.

3 S ąd  i^icitjski P tu  W ileńsk iego  dfckre- 
te tn  akcessoryyuyu, w d n iu  i3 te ra ż u ,  mca a -  
k to b ra  fcroVvauyiii T a x ę  i E x d y w iay ą  funda** 
sza po zm arłym  A ntonim  H o ro d e c k i iu  KoReg- 
^kim AssesoPze pozostałego p rze zn a cz y ł .  % lego 
p o w o d a  zaw iadam ia  w szystk ich  kredytorow * i  
PPcteoiujpQW pom iecionego Hntrodeckiego , iżby 
® d o w o d a m i n a leżność  ich probująoemi w n ie-  
^ rr łócznym  czasie dla o trzym ania  salysfakeyi 
p o rząd k iem  p rą  wątp i przepisanym  w S ą d z ie  
Dniieyszym saBd l a b  prze* um ocow anych ple.* 
»ipoteutow* w tymże Sądzie jawili się, gdyż na 
P te teu sy e  piesiaW alących w ierzycieli amissya 
®*»auq zostanie. R oku  1828 mca o k lo b ra  3 q 
daia* S ędzia  R ręz y d a jący  Stawi s ław  Drzewicki*

Sędzia Jdu Pisanka.
Pisarz Józef Na borowski, 

Regent Marceli! Taląt*

a Sari R.- mniisśyi dla t t r łądzcnT^n te re*^  
spw Radziwiiłowskich wolą N  9 y w  r  ż s 1 ą u *  
stanowiony,  powodem zrzeczenia się przez suk* 
ccssoiki zeszłry Marszalkówey Kościołkowskiey 
kontrak tu  arondownego na majętność S&ętek* 
szuę  przez P rokura to ryą  massy Radz iwił łów-  
śkiey onym wydanego; rezolucyą W dniu 3 1 8hrą 
roku  teraźniejszego uastalą , wypuścić t ąkow f  
majętność ed dnia q3 apryla  i8cy  r., przez pu
bliczną lioy taeyą zadeb rminował , i tormina do 
takowey licytaeyi w dni. ch 1 , 3 , i 4 febrdaryi  
tegoż >829 1*. przeznaczył. Aby przeto życzą
cy zadzierżawie pomionioną majętność Li tewsko 
Wileńskiey Gubarnii  w  Wiłkoraiorskim powie
cie sytuowan 1, z dostatecznetni ewikeyamj > na 
wyrażeń*: lernijna w Sądzie nlrticyszay Koturnie* 
syi w mieścin W iln ie  w  domie Kapdynalid zwa
nym posiedzenia swoja odbywającym, s ta w a l i , 
przez ninieysze w z yw a ,  i Ża w każdym czasie 
warunk i  do licytaeyi posługujące, stronom inte-  
ręssowa.ivm w Kauccl laryl  teyże Kommissyi 0- 
kazaną będą zawiadamia.

Z polecenia Sądu L n d w ik  Czcfniohowski 
Sekretarz .

3 Oblig na r. sr. 65o w  roku 1828 Julii
a 5 W .  Franciszkowi Kijełpszy b. Assosorowl Są
du Niższego Ziem* W ilkom, pod imieniem moiin 
lii zey pod pisującego się bez Żadney oda mnie plc- 
ntpotencyi i mocy wydany* skoro się o nim do
wiedziałem zaraz, bu w  tymże roku na dnia  c5 
augusta, w  Sądzie Głł. W ileń . 2go Depar. za 
skarżyłem ̂ I w Grodzie W ileń. dekretem  liiestap- 
nyui w dniu  27 8bi>a aapadlym, zniszczyłem je
go Istnienie. Ażeby więc takowego obligu ja
ko żadnego znaczenia i waloru niemająeego, n ik t  
nie nabyw ał, ninieysze czyniąc ostrzeżenie* wła
sną podpisuję gi$ ręką.

Jan Ktiiażewicz A dw . Snbsel. W ileń .
W olno  drukow ać . W iln o  d* 7 listopada 

1828 r. Cenzor, N o rb e r t  Jurgiewioz.

2 R. 1828 mca 8bra 37 dnia. N a  Sadach 
JEGO 1M PLR A T0 HSKIEY MOSCf Ziemskim 
P .u  Miń. oświadaaenie imieniem J W  Brygidy 
z Dybowskich Torozyriskiey Prezydeutowey S ą
dów  Gubernialnych Gran, M ’ i. w imienin w ła -  
snem i jako opiekunki nieletniego potomstwa 
Narcyza A rtu ra  i Anny -'Porczyńskich w  assy- 
steucyi praw nie  dzialafqeey, czyni się z nastę
pnego powodu, iż gdy z momentem łeyścia ś. p. 
Riotra Torczynskiego b. Prezesa Sądów G a b e r -  
nialriych Gran. Miń. męża żalącey *ię a «yea 
puwyżcy wyrażonego małoletniego potomstwa, 
wdui'J  b idącego nloa 8bra przy trafionego, wszel
ka moc i władza działań /.» plenipoteneyaml od 
jego komukolwiek wydauemi na zawsze nstały* 
a w  rzędzie tyi«, gdy plenipotencye Ha imic sta- 
rozakonnych lek i  Heszelwicza Syrkina i żony 
jego Chai Szniuyłowiczowey Tckowey Syvkino- 
wey kupców i mieszkańców Mińskich, pbok w ru -  
czenia św iadectw  Sądtt Głł. Miń. ogorf.'Bdjtar. 
na ewobodnośe dusz, d la  założenia pod ew ikcyą 
przy braniu  p o d ra d ó w , mianowicie: imo na 
dusz 74 z wsiovv żalących się d.o fo lw arku .S i-  
ńicy, 2dp na duśź 71 resztujących z  w^icnwdff 
tnajęttiośpi ChotoWa J W .  Łęskiego, 3.Ho aa du*Z 
tóo: z wśiow do  majętności Suły J W .  Obor- 
skiey ,i 4 to na dasz 36 z wsiow d a  fo lw arku



ealąoych się azczytotnicrzycze zwanych, w Miń. 
P c ie  sytuowanych n a leżn ych , w ydane i w roz
maitych daltach w SubscIliach w  mieście Gu- 
bornialnem Mińsku exystujących, przyznane, ża
dnego waloru mieć nie mogą i za oucmi wszel
k a  czynność, oraz władza działania na zawsze 
przeciętą została, przeto o zeyściu JVY. Piotra 
Torczyńskiego , dla żalących się n ieodżałowa
ne m, wszystkich interessowanych przez uiniey- 
sze w aktach publicznych zapisujące się ośw iad
czenie, i w  gazetach Kuryera Lit. umieścić się 
mające, dając wiedzieć, zarazem ciż żałujący o 
upadłych powyżey wyrażonych plenipoteucy-  
ach, i ztąa o niemożności nikomu zgoła pra
w nego za onemi czynienia, tęż publiczność za
wiadamiają.

W  imieniu własnym i dalszych wspńło-  
piekunow Jan Dybowski Sędzia ego Depart.  
Gubern. Minskiey.

Roku 1828 miesiąca oktobra 27 dnia. Na  
Sądach JEGO IM PERA TO K SK IEY MOŚCI 
Ziemskich Powiatu  Mińskiego stawająo oso
biście J W . Jan Dybowski Sędzia Mińskiego G łó
w nego Sądu 2go Departamentu takowe ośw iad 
czenie ku zapisaniu do protokułu potocznego  
podał. Przyjęliśmy i że wolno do Gazet pod «ć 
poświadczamy.

Podsędek Ignacy Brzozowski. 
Podsędek Konstanty W ierzbicki.

Pisarz Tomasz Zołądź.
W o ln o  drukować. W ilno  dnia 5 listopa

da 1828 A. Powstański Prez. Kom. Geaz. W i 
ley. Rade. Koli- i K aw .

Szlachcic Jan M ickiew iezza paszportem Sa
du Niższego Prużanskiego mu wydanym, od \ y i -  
leńskiey Guberuii na rok jeden pod dattą 2 3 sep-  
tembra 1828 roku za N . o ,ooo , fizognomii; zro
stu średniego i suchy, w łosa błąd, oczow b łęk i
tnych, nosa ściągłego, twarzy pod samemi oczy
ma piegowatey, lat 2 4 , który zjawił się do mia
steczka powiatowego P-rużan dla przyjęcia służ
by w  Aptece, i ukradł znaczną ilość pienię
dzy; a zatćm jeżeliby się do kog0 zjawił zechce  
go dostaw ie  do Sądu Niższego czyli Policyi uiiey- 
sk iey, a za co wynalazca odbierze dostateczną 
nadgrodę, o co uprasza Aptekarz P. M. Prużarn

Karol Mori no. 
y V olno drukować Policm eyster Clnząstowski.

2 Znaydujq się do przedania kocz nowy  
poczw órny nayłepszey fabryki warszawskiey.  
Osoby żądające go nabyć, mogą się dowiedzieć  
o cenią onego; w Księgarni JPana J. Glucbsber-  
ga w  domie klinicznym na ulicy Zamkowey,  

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.
;  /

K u rs  wexlotv i p ien iędzy: 
St. P e te rsb u rg  dnia 2 noaem bra.

Na Londyn ną 3 miesiące pens lo j s  J ^
— Amszterdam —165 dni . cens — i
—  f1 A l —  —  3 rnie3. —  — 1 S'
— Łtrimhurg — 65 dni szil. ban. g rTff /  *
—  ̂ mies. — gj|. J-®

Paryż — 70 dni santitn. — I Z
 — ------- — 5 r n i e s . ---- 109$ { «
Czerw. zł. holend. . . . . . 11 r. 3o kop.
Rdtitel złóty . .*■ . . . . .  5 — 86 ______
Rubel srebrny . . . . i . . 3 -L -b

N ieu sta jący  dochod K om m issyi um orzenia
r « ^ A » d T O n a c y a in i  • • • • —  }

65 s r e b r e m ...........................................   } procea.
5 g l a k o z ..............................................— J

■riyga a. 2f) październ ika .
Na A m s zt er da m  na 65 dn i  cens .  5 2 |
—  H a m b u r g  . _  65 —  6 . szi l .  g>
—  Lo n dyn  . . na 3 mies .  pens.  i o r9j,.
R u b e l  s r e b r n y ....................... 5  r u b. 7 3 k 0 p.
S ła ry  a lber t s -r e ic hs t a le r  . 4    7 0 '’ __

- W ilno dnia 22 paźd ziern ik a .
C z e r w o n y  z ło ty  n o w y  . . n  rub.  4 o k.  assyg*
—  —  — —  s t ary  . . 11  —  5 o  ■
I m p e r y a ł  ; . 5  7    -*
P ó ł - i m p e r y a ł ........................ytf ___ 5 0 ________
R u b e l  s r e b r n y ........................§ —  7 0 _________-
—  —  —  drobną monetą  5  __  go     —-

Berdyczeiv. dnia 22 październ ika .
Sto ru b l i  a s s y g n a c y a m i: 8  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  i 

2  rubl i  36 kop.  srebrem,  albo 2 6  rubl i  6 0  kop- 
srebrem.

Czerw o o y  złoty:  3 rub l i  3 kop.  srebrem,  albo 11 
rubl i  4o kop.  assygn.

R u b e l  srebrny:  3 rubl i  7 6  knp.  assygn .
Odessa d. 22 p a źd ziern ik a  

N a  Ams zterdam . na 2 J mies.  cens .  52?nK .  
W i e d e ń  . . . .  — 1 mies.  kreye .  25jj, 2 5 igi
,,,------------ . . . .  — -3 --------------------2 5 | », 2 5 | .
l r y e s t  . . . . —  3  mies.  k reye .  a5 | 9.
—  —  . . . .  —  5 ------ ------------- 2 5 | .

—  St. Petersburg —  8  i 23 dni k.  g g i .  
M a c h m u d  m i ę k k i ------ń  r. 6 0  k. i 4  r. ’ 65 k.
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N u m er i o tegoroczny D ziennika W ileńskiego  
Z a w ie ra ,  n a s tę p u ją c o  rn u tc  r y p \
. . .  L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  L is ty  do Zofii o fizyce , chemii 
1 h is to ty i  n a tu ra ln e j  2» francuzkiego; Lis t  i. O fizyce u s ta
roży tnych .  — 2 . Newton, Buffon, Lavoisier    3. O p rzy 
puszczeniu. że wszystko jest czułem w naturze.  Szpital,  wiersż, 
t  l , ^ ■ Spaaowskiego. Rolnik , dumka z ukra im kiey , p. 
Michała Godlewskiego. Piosnka pasterska do L indory ,  te g o L  
IV] o y  śpiewek do . . . tegoż. Im prow izac ja  K o  rynny  w Kapito- 
ljum, Z d an 'k i  przypowieści.  — s t a t y s t y k a .  Stan te raźn iey-  
s ż ć y t i p l i t e y  Centi o-amerykańskiey — l i t e r a t u r a  a r a b s k a . /  
O rolnictwie Arabów w Hiszpanii. — t o p o g r a f i a .  Rys wojen* 
ney topografii: Bośnii. Rascyi i H e r c e g o w in y  — r z e c z y  s r ó t -  

czksF E  O Niekrasowcach. — p r a w o z n a w s t w o .  O prawach 
Kalmukow i Mongołow. — n a u k i  s t o s o w a n e .  R zut oka na 
prawa angielskie względem przy wilejów na nowe wynalazki- 
O stanie chowu owiec i gospodarstwa wieyskiego w Pomera
nii pruskiey O s ta n ie  uprawy wina na Donie. W y ją tk i  z ga
zety halskiey gospodarczey przez T eodora  N a rb u t ta ’ i )  Oso
bliwości ro nicze , o zamienianiu się zbóż jednego gatunku  W  
drugi,  a) o ukarmieniu zwierząt domowych. 3, Oszczędny 
m ateryał na opał 4) O kartofli 5) Budowlę drewnianą od 
ognia zabezpieczyć. Sposob szkocki konserwowania niasla. 
Sposob bielenia starego papieru pisanego i drukowsnego. No*, 
w y sposob >obienia piwa. Sposob konserwowania winogron. 
Sposob wytępiania robactwa, mszczącego zasiewy ozime. Spo
sob angielski robienia cydru  czyli jabłeczniku. Kley używany 
do naklejenia papieru rysunkowego. Kompozycya do robie
nia kryształu bez użycia sody i potażu, — n o w i n y  n a u k o w e • 
P a m ią tk i historyczne. Naywyższy R eskryp t  J.  C. M. do Hr. 
W o ro n c o w a  o monumencie  dla W ła d y s ław a  Jagiellończy
ka. A kadem ie . U n iw ersy te ty  y Tow arzystw a  Konkurs do Ka
tedry  prawa Rossyyskiego w Cesarskim Uniwersytecie  W i-  
leń. Posiedzenia Cesarskiey Akademii Nauk Akademia napi
sów i nauk wyzwolonych. Akademija umiejętności w Szto- 
kolmie. Ateneum włoskie we Florencyi.  T o w arzy s tw o  po
lepszenia instrukcyi początkowey w Paryżu. In s ty tu t  ś lepych 
w Kopenhadze. Szkoła królewska malowania kolorami na por- 
cellanie w Sevres.  O zjezdzie uczonych w Berlinie. Mowa 
barona HumLoldta. miana na pierwszem posiedzeniu tego zjazdu. 
Kilka słów o tymże zjezdzie Prof. Jarockiego. O te raźn iey-  
szym stanie ogrodu botanicznego krakowskiego. N ekrologi i 
szczegó lnośc i b iograjiczne:  Houdon. Franklin . Baurues Nicme- 
ycr,  M uller ,  G a ie t t i ,  Gdcking, Gall, T h u n b e rg ,  Bouterwech, 
Hess , T b a e r ,  Reichart,  Oleszczyńskr. Num izm atyka-. M eda
le b i te  w Berlinie:  z okoliczności wypow iedzen ia  woyny prze* 
Rossyą T u rc y i  i na pamiątkę wzięcia W a r n y ;  a w Paryżu n3 
pamiątkę b i tw y nawaryńskiey. M uzyka: Nowy instrument ba- 
xiton. k ł  y n a la zk i ekonom iczne i m echaniczne -. kominy nie- 
dym iące — Knoty do świec moczone w occie— L am py nocne 
bez knotowj— Dzwony czworograniaste  - -  Cegielnia P. Cha* 
mas w Petersburgu. W yro b y  fa b r y c z n e  : Talerze  z rysunka^ 
mi krajowemi S ekre t  brania do rąk gadów jadowitych. N o 
we dzie ła  polskie: H isto rya  — Biografia — Nauka języków. P re 
num era ta -  na powieści historyczne S*anislawa Jaszowskiego 
na dzieło K p g e ra  pod ty tu łem  Kupiec. Zaproszenie l i te rac
kie P. Zygmun. Aug. Krotowieza L i te r a tu ra  Sławiańska. R y '  
ciua do ar tyku łu  o nowym  systemacie up raw y  g ru n tó w .


